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LONDYN, 28. VIII. (Reu­
ter) - Wicekról Indii Lord 
Wa*/el przybył do Ltnclynu 

na narady z rządem brytyj­
skim w sprawie Indii. Pra­
sa brytyjska wiąze z tymi 
naradami nadzieję załatwie­
nia tego trudnego problemu.

MEKSYK, 28. VII5. (Reu­
ter) - Do nowegu rządu hi­
szpańskiego na wygnaniu 

pod przewodnictwem Gřrala 
nie weszli ani socjaliści Ne- 
grin j' Del Vayo, ani komu­
niści.

Najpotężniejsza flota świata
Strzępy traktatów
(Äed.y. — CtyHïbiikkowaH ) osiatnào 

tekst ..traktatu przy łaźni" między 
Zti iązkiem. Soioieckim a Chinami, za 
wartego ria lat 30. Tekst ten i dodat­
kowe umoïoy zdają się świadczyć o 
pewnym kdinpro-mżsie, do jakiego do­
szły obie ukłida ą, ( się stroni,

Rosja otrzymała więc potwii rdze, 
nie swego stanu posiadania w republi­
ce Mongolii Zewnętrznej, ktoią oczy­
wiście jest niezależnym państwem tyl 
ko fifact/juie. Pozo tym zgoda rządu 
chińskiego na ,,n'e podległość" Korei 
ukrywać ma usadowienie się sowiec­
kich wpływóu w tym kraju. Wres~- 
c/i Rosja uzyskała Port Arthur, ulrc 
eony w roku 1905 w wyniku przegra­
nej wojny z Japonią i udział u- zorzą 
tlzii kolei wschodnio chińskiej L po­
łudniowo . mandżurskiej.

&ą to zdobycze bardzo poważne, u 
maenia:ąf0 stanou isko Rosji na Da­
lekim Wschodzie, ole nie wyrzerpu ą 
ej /icjneyo planu sowieckiego. Chiny 
bowiem. otrzymały zatwierdzenie 
swych praw do .Mongolii IVecuętrznej 
i Mandżurii, gdzie Japończycy utuo- 
rzyli W> roku 19.31 podległ* s°bie pań­
stwo. Co ważnicisze zaś jeszcze Ro 
8ja, uznając centralny rząd w Czuug- 
Khigu przez zawarcie z nim traktatu 
przyjaźni, wyrzeka się w ten sposób 
urzędowo popierania kom unistów 
chińskich w Jemanie i wygrywania 
ich przeciw marszałkowi Czang.Kai- 
Rzek’owi. Chiny wi.ęc, wzamian, za. 
załatwienie spornych śpiew z zabor­
czym sąsiadem, zapłaciłyby utratą 
Mongalii Zewnętrznej. i tak od dłuż­
szego < zasut otlerwawej od państwa 
chińskiego, oraz ustąpieniem Portu 
Arthura i koncesjami ną lat 30 w za­
rządzie kolei

Byłaby to cena stosunkowo tania 
i układ ngl' żałoby uważać za korzy, 
stu i/ dla. Czang-Kai S»eka. gdyby par­
tner był inny. Niemówiąc juz (> tym, 
że jeszcze zawsze mogą być „różnice 
interpretacji t aktatu", jakież ,,zmÄe. 
niOHe całkowicie okoliczności", w któ 
pych tak specjalizuje ię MOiotoW, 
czy ,,koiii(cz~)iri i st> atcgi(.zne”, któ­
re nie pozwotą wojsku sowieckiemu 
wycofać się z Mandżurii — to samo 
zobowiązanie nie popierania komuni­
stów < Pińskich przez Moskwę, znaczy 
bardzo ihiewifle. Moskwa nó popiera 
la. podobno również komunistów grec, 
kjch a miano to do krwawego buntu 
w Atenach dos'lo. „Spontaniczna wo 
la ludności" nie jest przecież od Sta­
lina zależna. — rząd sowiecki oo n-aj 
wyżej wstawia, się i udziela ponur, 
cła prześladowanym. I

Rosja ma ostatnio okres gorąazko- j 
w< go zawiera nia sojuszów na lat 
20 — r Chinami nawet jtodwyższyła 
tę eyf>ę do 30. Sojusz z Wielką liry- ; 
tgnią. sohisz z Francją, ,,sojusz" z 
Tito, z Beneszem z Bierutem — a 
pewnie będziemy w 'swoim czasie, też 
świadkom ,,sojuszu” na lat 20 czy 
na całą wiecność z Rumunią, Bul- 
ga ą. Węgrami, Finlandią — przypo. 
minaią żywo ju>dobny sowiecki pęd do 
Wiktów o nieagresji w latach 1932 
19:13. Smutny finał tych paktów jest 
srany:

Pakt nieagresji rosyjsko - polskiś 
tciąg dal-zv i,:, ; ciej) ;

’w zatoce to Kiïskïe'i
II'.USZ) VG7 ()N. 28 VIJI (Reute,) 

— II' zahne Sagami u irejścu do za- , 
toki tokijskiej zarzuciła wczoraj 
wczesnym rankiem kotwicę najfKdęż 
Hiejsza flota w dziejach świata, zło. 
żona, z 400 okrętów wojfnnych i trans 
jioitoweów tiiitei i/k'trisk'K h i b,ytyj-\ 
skich. Jes> wśród nich 180 okiętów . 
amerykańskii h w tym 12 pancerni- 
ków, 17 lotniskowców, 0 k.tniskow. 
ców eskortujących 20 krążowników, 
101 kontr-torpedowców j 24 kontr- 
torpedowoów eskortujących. Prócz te

go jest 18 brytyjskich okiętów wojen 
iiych w tjin 2 pancern Ki. 1 lotnisko­
wiec i 2 kiążownikiy

Na pokłuł amerykańskiego okiętu 
flagowego admirała Halseya przyby­
li wysłannicy japofwy, którzy wiÇ- 
i zyli admirałowi mapy pól minowveh 
z gradz-tiąoych drogę do zatoki tokij­
skiej. Sprzymierzone ]>oław acze min 
oczyszczą ją po czym część floty 
wj łynie do portu tok’.j«kięgo a ozęść 
zostanie w zatoce Seyaml.

Sprzymierzeni są przygotowani
na wszystkie niespodzianki

Sprzymierzeni są przygotowani na 
wszystkie niespodzianki. Nad flotą 
ich krąży 1.300 samolotów a wojska,’ 
które mają wylądować są komplet - 

( nie uzbrojone i wzmocnione oddziała- 
nr amerykańskiej piechoty morskiej, 
mającą wielką wprawę w lądowa-

■ uiach bo owycli. Radio japońskie na. 1 
wołuje ludność do spokoju Żołnierze 
s’przymierzeni dostali rozkaz niezbli 
ż;.nia się do ludności japońskiej. Mo. i 
gą oni pertraktować tylko z wyższy- . 
mi oficerami japońskim

Na okręcie flagowym a<lm. 'ała 
Haleeya, którym j.e.ft (pancernik — | 
„Missouri” hę Izie powiewała w chwi 
li podpisania kapitulacji historyczna

fiaga. która powiewała na okręcę ko 
mandora Perry kiedy wraz z okrę­
tami innych mocarstw, wpłynął w r. 
1853 do portów Japonii, aby wjmu- 
sić ich otwarcie dla ludzi rasy bia­
łej.

Ponieważ: nad Japonią przeszkli 
tajfun i lotniska w pobliżu Tokio t-4 
zalnne wouą wię gen Mac Arthur 
wyląduje z powietrza wraz z swymi 
o M zia^ami <k»piero ezwartek. Z 
Okinawy donoszą, że siły okupacyjne 
Ameiykin w Japonii bęlą wynosiły 
pół miliona ludzi. Aby ich tam prze­
wieźć w cał-ości potí zeba tÇizio 5 mie 
s'icy.

Piekio THa
RZYM, 28. VIII. (Orbie) — Włoaka 

agencja ,,Orb':>” donosi, że powrk-iła. 
z Jugosławii grupa Włochów, która 
znajifoWałi s’ę w' obozie koneentra- 
cjjnym w Słowenii. Ludzie ci stwier­
dzają, że traktowanie ich było bardzo 
surowe i że ucierpieli szczególnie na 
skutek braku żywności. Dzienny 
wikt składał > Ç tylko z zup. , zupeł­
niej nie wyptaCrcząjąeej. Poza tym 
racje żywnościowe wydawaąę były 
bez brania pod uwagę rzeczywistego 
stanu liczbowego uwięzionych Penie 
waż aresztowanych przywożono ciąg­
le liczba żyv;ności, przypad‘ijąea ra 
każdego jeńca, łnła coraz mniejsza. 
Wszystkie!' więźniów zai Ç Izauo do 

< ęćkiej pracy, która trwała często 
14 do 15 godzin dziennie. Ci. którzy 
ostatni powracali z pracy nie otrey- 
mywali często swojej racji ^żywie­
nia. Było wiele wypadków śmierci a 
powodu złego odżywiania i chorób ai» 
k.iźnych.

Truman — de Gaulle
WASZYNGTON. 28.VII1 (Reuterl- 

Wydano urzędowy komunikat o roz­
mowach prezydenta Trumana z gen. 
de Gaulle stwierdzający zgodność c* 
lów powojennych Francji i Stir-’W 
Z; ’e- ' tioczi >ny eh. M i nist i o w ’ e spr
zagi aniczuych obu państw lymes i 
Bidault omówili zagadnienia polity­
czne i ekonomiczne.

Japończycy oopeiniają masowo „harakiri” 
przed pałacem cesarskim

Jak donosi radio Tokio wielu Ja- 
jMińczyków popełnia harakiri prztM 
bramą pa’Jacu ivsarskíego. Przeważ­
nie dokonują oni samobójstwa zgod­
nie z tradycją rozpruwając sobie 
brzuch . św ętym” mieczem. Jest to 
pierwszą wzmianka o masowych sa­
mobójstwach w Jajionii. Dotąd doute 
siono tylko o samobójstwach kilku 
polityków j generałów’.

Wyslenn cy japońscy 
w R^ngunie

Wysłannicy japońscy przybyli sa­
molotem do Rangunu, gdzie przj ął 
ich generał Browning, szef sztabu ad­
mirała Mountbattena. Narady w syp 
wie kapitulacji toczą się w obecności 
przedstawicieli Cb;in, Au tralii, TIo- 
landij i Francji. Jest możliwe, że 
Sprzymierzeni zażądają od Japończy­
ków usunięcia komendanta Singapu­
re, fanatycznego gen. Itagaki. który 
dotą 1 nie objaw ia ni< zvm zamiaru 
poiidania się Weditug niespraw-dzo- 
nych pogłosek, flota brytyjska jest 
Już w drodze do Singapoore.

^ojslcj Czarg-Kai-Szeka 
najęły Nanking

Wojska gen. Czang-Kai-Szeka m 
jfły Nanking a partyzanci, wykonu 
ący jego rozkazy, z:ijęli część Szang. 

baju, gdzie wylądowały oddziały 
amerykańskie. Oddziały kôinwnisty- 

czne podeszły jednak ]»od oba te mia 
sta W południowych Chinach zbliża- 
lą etę one do Kantonu 1 Hong-Kongu.

Ogłoszono, że w {»ołudniowej Korei

1’ra^a sowiecka nad a je <luźy roz­
głos wiadomości, że koncentracja aił 
rosyjskich w Mandżurii przewyższa 
wszystkie dotychczasowe koncentra­
cje rosyjskie w^ tej wojnie iprawdopo 
dobnie wiadomość* ta jest rozgłoszona 
poto. aby wywrzeć nacitsk na Chiny 
a w raze potrzeby takżt na stany 
Zjednoczone — przyp Red.).

Gro-na zapowiedz - oddziały 
rosyjskie wylądują w Japonii?!

W południowym Sachalinfe wojsKa 
Sowieckie zajęły miasto Rutaka. Za- 
i.ły one znowu kilka wysp w archi­
pelagu Kurylów Wskutek tego Rosja 
podsuw-a <dę pod bazy merykańskie 
na Aleutach j tdaje K.Ç coraz bliższym 
sąsiadem kontynentu amerykańskie.

Afoskwa zawiadomił.* Japończyków, 
że oddziały rosyjskie wylądują na 
IIoKkaido, najbardziej na północ wy­
suniętej wyspie iaponii Właściwej. — 
Japoiwzycy zawiadomili o tym gen. 
Mac Arthura, pro-aząc, aby wpłynął 
na Sowiety w’ kierunku zaniechania | 
tego zam'ani- Japończycy pragną bo 
wiem, by ^’owanie na ich ziemi ro

wylą lują wojska amer.vkansk’e ix>d- 
czas gdy północna część tego kraju 
będzie z:ijç a przez oddziały sowiec­
kie

■ Izimej odbyło się wo<Puę planu usta­
lonego z Mac Arthure-m W przeciw 
nym razie przewidują trudnośe*

Powstanie Kurdów w Iraku
DONDYN. 28. VIII (Reuter; — 

Specjalny korespondent dz;enidka — 
„News of World” pisze z Jerozolimy 
o powstaniu Kurdów v Iraku. Podej­
rzany jest brak wiadomości o operac­
jach wojak rządowych. Widocznie 
szcsęśele sprzyja iKiw^tańcom. Pow­
stanie zagraża zagłębiu naftowemu w 
Kirkuku,

Istnieje groźba rozszerzenia się po­
wstania nu inne szczepy kurdyjskie 
i przerzucenia się go przez sąsiedn e 
grani' e na Kurdystan turecki i irai 
ski W tym wypadku bunt azndi 'rań 
sjkiej w Azerbejdanie może przek«ztał 
cić się wojnę domową Iranu północ­
nego i iKiłudniowego. Czy rząd rosy i 
ski będzie się przypatrywał biernie 
temu rozwojową wypadków’ —

• • •
TjONDYN. 28 VIII Rtuteri — 

Peinier chi:’ <ki Soong, który jak wia 
donio po pobycie w Moskwie odwie­
dził Waszyngton, przyjął zaproszenie 
do Ixmlynu.

Koncentracja wojsk sowieckich w Mandżurii
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Zachód nie może milczec

Sowiety wałcza z „agentami brytyjskimi ”
Podczas gdy oficjalna polityka bry­

tyjska, a c>Ç3cio\vo także ainerykań- 
sku traktuje Sowiety i i<-h przedsta­
wicieli na prawach sojuszników, to 
Sowiety tam. gdzie im to slnżv trak­
tują Anglosasów j ich przedstawicieli 
jako... przeciwników. Ta różnorod­
ność we wzajemnym traktowaniu się 
mocarstw sojuszniczych dochodzi co­
raz, wyraźniej do głosu na terenach 
Enropć. uwalnianych z p<«l p.niowa- ■ 
nia niem eckiego. Nie tylko w tzw. so 
w ecki<\i sferze wpływów w Europie, 
ale i w umowie brytyjskiej, czy za 
c-hodnio - europejskiej sferze, podno­
szone są przez Sowiety i ich agentów 
jawu« zarzuty przeciwko tak zwanjm 
„agentom brytyjskim”. Agentami bry 
tyj-kani nazywani są w nomenklatu­
rze sowieckiej wszyscy zwolennicy su 
weronności narodów europejskich. — 
Wözy>cy zwolennicy panowania prawo 
rządnośi i dochowywania litery u- 
móv międzynarodowych Rząd Toma­
sza Arciszewskiego, to oczywiście „a- . 
gentura brytyjska”. Ale «agentury bry i 
tyjskie znajdują się, zdaniem Sowie­
tów, także i w Rumuni . w Jugosła­
wii. w Bułgarii, w Grecji, we Wln- 
szeeb. we Francji i w Belgii. Mowa 
jest o org n zowanych z inicjatywy so . 
wieckiej na terenie całej Europy si- j 
łach zbrojnych... skierowywanych w 
tej chwili chyba nie przeciwko Nieui- 1 
Com, a chyba przeciwko... agentom 
brytyjskim.

Na terenie Polski dokonywa się w ( 
tej chwili wielkie dziejowe zmaganie . 
I’h.między wiływami wschodu, a Ba 1 
dycyjnymi w Polsce wpływami zaclrn- ! 
du. nazyw nymi „agenturą brytyu

wiedzenia We wschodniej pcłjci Eu­
ropy i że — cała ta część Europy mu­
si chcąc nie chcąc zdać się na łaskę 
i niełaskę Rosji

Przyjęci« takiej linii tłumaczy wie­
le. bardzo wiele wypadków w Euro­
pie wschodniej i południowo - wschód 
niej. Zarówno tępienie liberałów ru­
muńskich związanych 7. Zachodem, — 
jak i porażkę znanego działacza buł 
garskiego. sekretarza generalnego po­
tężnej partą agrarnej Dimitrowa, ktc 
ry zmuszony został do opuszczeń'a : 
kia. u (oskarżony był o to, że je«t 
.,agentem brytyjskim”). Tłumaczy to 
zachowanie się Tito wobec polityków 
jugosłowiańskich wyznających zachód j 
ni kodeks rozumowania. V Polsce ak- , 
cja idzie przeciwko tym, co mają ,.po- I 
dejrzane związki” z Zachodem, Każdj 
bowiem zw ązek z Zachodem jest po- : 
dojrzany. j

i
I to jest istotny temat propagandy ( 

i polityk). Sowietów: wytrzebić wpły_ • 
wy Zachodu W Europie wschodniej i 
południowo - wschodniej, usunąć na­
dzieję w pomoc i sympatię tego Za- i 
chodu, skompromitować imię Zachodu, | 
wykazać słabość, nieudolność, bezsiłę .

OSTATNIE NOWOŚCI 
WYDAWNICZE

znajdziesz

w Domu Książki Polskiej
BARI, Abate Gimma 58 

militarną i polityczną Zachodu we 
wszystkich posunięi lach wobec tej nie 
szczęsnej poła*à kontynentu.

Państwa wschodniej i pełudniowo- 
vischodniej Europy — cierpią raz je­
szcze za swoje sympatje dla kultury 
Zachodu 1 dla zachodniego świata po- 
ęć N’a terenach wschodniej Europy 

odbywa się walka o „rząd dusz ', a 
ofiarami tej walki są narody Europy 
wschodniej. — Głęboka podejrzliwość 
Wschodu sprawie, że pragnie on wy­
trzebić ślady ■ dowody owych „nie­
bezpiecznych związków z Zachodem.

i
Jeżeli Zachód 

okáže słabość*..
Jeżeli Zachód wykaże słabość i wa­

hania, jeżeli da swoją zgodę na po­
dzielenie Europy na sferj jeżeli dla 
swojej chwilowej wygody przekreśli 
Europę wschodnią, jeżeli jeszcze raz 
ulegnie pokusie monachijskiej: prze- 
handlowania wschodniej Eurow za 
cenę spokoju na Zachodzie — to pod­
szepty propagandy i polityki, o której 
wspominaliśmy, zyskują na «He. Coraz 
większa ilość krajów i polityków t\ch 
krajów dojdzie do wniosku, że świat ' 
zachodni jest przegrany na ich zie­
miach, przegrana Jest i «kazana na 
śmierć szybszą lub pow niniejszą ca­
ła koncepcja życia wyhodowana tam 
wiekami, cały stj 1 życia i myślenia, 
który napr-wno nie był bez wad i win, 
ale miał głębokie poczucie zakorzenię 
nia w zachodnim Święcie pojęć
> W. P.

»Niemcy, ' osi- < priysnos«.”

Poszukiwania
Sierż. Trzos Karol poszuk. ż-mę Ala­

nę Trzos, syn Jan lat 20, córka 
(’ze.l'wa lat. 18, syn Longin łat 17. 
Jakiekolwiek wiadomości o mych 
najbliższych proszę nadesłać pod 
Pol For. CMF 006.

Budasz Edward z Poznan ja poszuku­
je krewnych i znajomych — Folph 
Forces, CMF 633, L.

Walczak Władysław i Wójcicki 
Władysław poszuk przez Stasia# u 
Józefa Pol. For. CMF 619.

Wójcik Paweł w niewoli niemieckiej 
Stalag III B.. W. Franciszek w We­
stfalii. W. Albin tamże, W. Alojzy 
w Rosji, wszyscy z wsi Lipia Góra 
pow. Tczew poszuk. przez W Jana 
Pul For. CMF 619.

Kaczorowski Roman ur. 190v,_ K. Zdzi 
sława ur. 1925, K. Wiesława ur. 
192". K Danusia ur 1931, K. Ta­
deusz ur. 1929. Wymienieni przeby­
wali w Niemczech na pracy w miej­
scowości Merzdorf oraz K. Jan ur. 
1898 wywiezionj do Niemiec w nie 
wiadomym kierunku jmszuk. przez 
K. Mieczysława Pol. Forc. CMF 711.

Krajczyk Maksymilian poszukuje ro­
dziny ostatnio zamieszkałej w Byt- 
kuwie pow Katowice, ul. Michałko- 
wieka 3" oraz znajomych z Zir i o- 
kolicy — Pol, Foie. CMF 35.

Kulawik Brunon i Latocha Walenty 
poszuk przez Kulawik Karola z My 
słowie, ul. Bytomska 31 — PqL Forc 
CMF 437.

Ma^iukiewicz Stanisław ze Szpaków 
gmina Rubieżewicze poszukuje krew 
nych i znajomych — Pol. Forc —• 
CMF 636.

Kroll Franciszek z Tczewa [»oszuku­
je krewnych i znajomych Pol. Forc. 
CMF 437

«ką” Szczegóły tego zmagania s Ç sił 
wschodu i zachodu na terenie Polski 
przedostają się czasami nazewnątrz. 
T miejętne przyrDtrywanie się zja­
wi.- <om tej walki, pomimo zrozumia­
łych pizeszkód stawianych przez So­
wiety, by nie mogły wydostać się na­
zewnątrz. jeat zadaniem publicystyki 
polskiej działającej na wolni ś< .

C o piszo 
gazeta „lublinialcm*1, î

Wycho łżący w Krakowie ..Dzien­
nik. Polski”, który »»dzwierciedla poh 
ty kę tz5 rzą lu tymczasowego z Lu­
blina, zamieścił niedawno bardzo dr 
kawy artykuł. W urtykule tym pt. 
,.Od Kongresu wiedeńskiego do Kon­
ferencji Teherańskiej” znajdujemy wy 
Wód takiej oto treści : ,,W. Brytania 
miała być państwem które przywróci 
niejKalległość Polsce. Rozumowanie ta 
kie wyolbrzym.ało po’Çgç brytyjską 
nadmiernie i nieproporcjonalnie i 
stworzyło [»olityczną legendę, imlitycz 
ny mit Nie od[>owiadało ono całkowi­
cie rzeczywistości Tq fał żywe rozu­
mowanie zostało przekreślone przez 
Rosję sowiecką, przez jej dyplomację 
oraz przez Armię Czerwoną, która wy 
zwoliła Polskę i znaczną połać Euro­
py Poleká myśl polityczna musi do­
stosować >.ę <lo faktów i porzucić 
wszelkie stereotypowe sądy. Polityka 
taka' doprowadziła już raz do kata­
strofy r. 1939-ego i nie może się ona 
jftiwtórzyć”.

Rozumów nie pisma krakowskiego 
dyktowane nie\vątj»liw;e nietyle racją 
^»tanu ile racją bytu [jiszącego, — nie 
zostało wzięte ,,z powietrza”. Jest ono 
wyrazem polityki, która pragnie udo­
wodnić krajom wschodniej Europy, że 
istnieje dzisiaj jedna rylko orientacja 
na Moskwę, i że wszelkie takie czy 
inne liczenie na Zachód jest mrzonką 
i złudą. Propaganda i polityka Sowie 
tów sugerują narodom Europy wscho­
dniej. że «da W. Brytanii oraz USA 
jest przesadzona, że kraje te ule mo­
gą mleć z natury rzeczy wiele do po­

Nie ma różnicy między totalizmem hitlerowskim 
. _ a totalizmem Síaílna
Angielski profesor psych<»palologii J. 

T. Mac Burdy w pracy pod tytułem:
Niemcy. Rosja i przyszłość” — twie.r 

dzi. że m ę lz> stalinizmem a hitleryz­
mem nie ma żadnej różnicy. Bałwo- 
«•hwalstwo wobec Hitlera u jednych tak 
samo jak bałwochwalstwo wobec Sta­
lina u drugich jest zasadą naczelną 
od której nie moáe być żadnego od­
stępstwa. W obn państwach jednost­
ka. człowiek — jest niczym, jest pion 
kiem. którym posuwa gdzie i jak chce 
partia ku chwale jedynego bożysz­
cza, które w Niemczech nazywało się 
Adolf Hitler. Fuehrer niemieckiego 
narodu, a w Rosji nazywa się Stalin, 
„krasnoje selnyszko”. wódz „wszyst­
kich pracujących świata”. I w Niem­
czech i w Rosji każdy człowiek od 
wczesnego dzieciństwa przechodził 
przez ręce różnych organizacji Hit 
lerjugend w Niemczech, „Komsomol” 
w Rosji, — które z niego robią posłu­
szne i bezwolne narzędzie w ręku par 
tii, I w Niemczech i w Rosji nie było 

1 wolności sito' a wolności-myśfli, weł­
niści sumienia — wszystko było i jest 
podporządkowane jednemu celów

i chwale wodza.

Sowietów, to angielski spec ja hM ■. od ' 
chorób umysłowych przewiduje nastę­
pujący s[>o: ob }>ostppowania z miesz­
kańcami obszarów, których wcielenie ( 

I do Sowietów jest przewidziane, Fino- I 
wie. Polacy czy Łotysze nie będą pod- j

I legali „żadnmnu upośledzeń u” — o i'<> 
icn ideologia będzie „zdrowa”, to zna

! czy o ile zgodzą s'ę zostać czcicielami 
i -j bałwochwalcami ..batkj Stahna”. ■—

<’i, którzy s ę nie zgodzą — I ędą po 
prosi u zlikwidowani !

i „Terytoria okupowane przez armię 
sowiecką, otrzymają pozorną autono­
mię. za którą przyjdzie sfałszowany 
plebiscyt w wyniku plebiscytu więk- I

sześć o[>owie się za komunizmem i za 
włączeniem do ZSRR'

„Nie należy jednak przypuszczać, 
że stosunek 'Kremla do obywateli, po­
chłoniętych w ten sposób, będzie jnni 
niż stosunek do własnych mniejszoś­
ci — oznacza to likwidację tych, któ­
rzy nie wiedzą, co jest dla nich dobre 
to znaczy tych, którzy nie rozumieją, 
że najwyższym dobrem jest służenie

wielkości rosy jskiego czerwonego cara
Tak pisze angielski specjalista on 

wariatów o totaliżmie niemieckim i 
rosyjskim. Słuchajmy tego głosu uważ 
nie Bo to przecież mówi fachowiec 
specjalista psychopatologii. A żyjemy 
przecie^ w czasach, kiedy nie wiado­
mo. czy cidy św iat zwariował, czy 
tylko kupa wariatów usiłi e nad tym 
światom zapanować.

P&mniki przeszłości
...W jednej ze stolic dawnej Polski, kaci przyrządzają katu­

sze. W więzieniu nie słychać krzyku boleści, ale słaby glos - 
wśród trzasku katowni. Folgują, oczekując wyznań, denuncjacji 
oskarżonego wziętego na tortury. Po chwili milczenia rzecze z 
lekkim uśmiechem do swych katów: „Już miałem wyzionąć du­
cha; bałem się pozbawić was za wcześnie przyjemności dręcze­
nia mnie długo: czyńcie co wam kazano”. „Człowieku kamien­
ny, żartujesz z swycn cierpień; wiuok twej matki stroskanej za 
chwieje może twą duszę”. Jest wprowadzona, ściska go, oży­
wia go swym tchnieniem. „Pomnij na swą matkę —• zawoła i 
nie daj się pokonać bólowi”. — „Kochana matko, pobłogosław 
innie” — odpowiedział oskarżony.

.Joachim L lowel. (Mowa w Brukseli dnia 2.) listopada 1839 
roku. (Polska, dzieje, i rzeczy jej. t XX. Poznań 1864; str. 299 .

Na początku 1839 r. zakończono wreszcie pioces i wydano 
wyroki... jeden tyiko Konarski skazany został na i (ustrzelanie... 
Kiedy go przywieziono na miejsce tracenia za miastem, miał... 
na rękach... i na nocach kajdany, którycn nie zdjęto mu nawet 
na rusztowaniu. Ch<aał cos przemówić do ludu, ale bębny zagłu­
szyły głos jego, z jasnej wszakze i spokojnej twarzy poznać by­
ło można, że do ufności i wytrwania zachęcał. Stanąwszy już 
pod słupem, uprzejmym skinieniem gławy i ruchem ręki poz­
drowił zgromadzone tłumy, gdy zaś o kilkanasc e krokow przed 
nim uszykował się oddział żołnierzy, przeznaczony do wykona­
nia wyroku, żaden muskuł me zadrgał na jego obliczu, żadna 
chmurka nie zamgliła pogodnego wzroku... patrzał, nie zmru­
żywszy oka, na wymierzone w pierś jego, karabiny, aż rażony 
gradem kul padł bez życia na rusztowanie.

i'Ks. Zygmunt Szczęsne Feliński. Pamiętniki, cz. I. Kraków 
1897; sir. 122 124).
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Strzępy traktatów
(Ciąg dalszy Ze sirony 1-szfcj).

25 lipca 1932, przedłużony na lat 10

Komuniści przygotowują nową wojnę domową w Grecji 
i... kolpGrtuią ulotki atakujące Trumana t Àtllee

w dniu 5 maja. 1935 — wojska sowiec 
Kie napadają na Polskę 17 września 
1939 r.

Pakt nieagresji rosyjska łotew­
ski: ö lutego 1932, przedłużony na lat 
10 w dniu 4 kwietnia 1934 — wojska 
sowieckie zajmu 4 Estonię 18 cz&rw- 
wca 1940 r.

Pakt nieagresji rosyjska estoń­
ski: W ma ja 1932, przedłużony na lat, 
10 w dniu- 4 kwietnia 1934 — wojska 
soicieckie zajmują Estonię 17 czerni­
ca 1940.

Pakt nieagresji rosyjsko - Utew 
ski: 28 września 1926, przedłużony na

LONDYN, 28. VIII. (Reuter) — 
Dziennik brytyjski ,.Daily Espreàg ' 
ogłosił wywiad z premierem greckim 
Vulgarisent, który oświadczył, że głó­
wnym celem rządu jest przeprowa­
dzenie plebiscytu, który’ rozstrzygnie, 
czy naród greckj pragnie monarchii 
czy republ ki. Plebiscyt ten odbędzie 
się przed końcem roku.

Premier wyraził żal, że Rosj i od­
mów ła wysłania swych obserwato.

rów d0 Grecji na czas wyborów i że 
do:ą i nie ma sowieckiego ambasado 
ra w Alenach.

Wreszcie Vulgaris wyraził nadzieję, 
że wojska brytyjskie pozostaną w 
Grecji, aż do zupełnej normalizacji 
położenia

Korespondent agencji ,,Associated 
Press” donosi z Salonik, że przewód 
ca komunistów grecKich, Zachariades 
omawiał na konferencji prasowej tę 

Wywiad w ,,Su^day imej

samą sprawę Powiedział on, że woj 
ska brytyjskie muszą opuścić Grecję, 
„aby dać narodowi greckiemu moż­
ność zdatwienia swych spraw wew 
nętrznych”.

Zapytany co się stanie, gdy wojska 
brytyjskie odjadą, Zacharwdes odpo­
wiedział: „Po tym- będzie wojna dpmo 
ica i w ten sposób w ciągu dwu mie. 

sprawa- zostanie [załatwiona i 
wszystko będzie w porządku".
—Ciiwladczenl^ Zachariadesa- wywoła 
ło ogromne wrażenie w brytyjskich 
kołach woJskoruych. Były premier 

Dlaczego St. Zjednoczone domagaą się 
baz położonych blisko Japonii

dalsze lat 10 w dniu 7 kwietnia 1934 
roku wojska sowieckie zajmu tą
Litwę 15 czerwca 1940 r.

Pa,kt nieagresji rosyjsko - fiński: 
21 stycznia- 1932, przedłużony na lat 
10 w dniu 7 kwietnia 1934 — Rosja 
rozpoczyna wojnę z Finlandią 28 listo 
pada 1939 roku

Umowa o określeniu agreso>a pod. 
pisana została, przez Rosję z Estonią, 
Lutwą, Polską, Rumun ą i pensją 3 
lipca, 1933 r„ a z Finlandą — 23 lipca 
tegoż roku Wszystkie te, graniczące 
z Rosją państwa, zostały napa'ln:ęl 
przez wojska sowieckie mimo obawią 
zujących trakta-tkw.

Jedyną umową, którą złamała uW 
Rosja, ale, jej partner, był niemiecko- 
sowiecki pakt nieagresji, za barty na 
lat 10 w dniu 23 sierpnia 7939 roku 
który zerwany został napadem nie 
wieckim 22 czerwca 1941

Porównująć te strzępy traktatów, 
z których żaden —■ nawet ostatni, za.

WASZYNGTON, 28 VIII. (Reurer)- 
Dzie.inik „Sunday Times” zamiesz­
cza wywiad z kapitanem Russellem 

.Grenfellem, który wyjaśnia, dlaczegc 
Stany Zjednoczone domagają się baz 
morskich, położonych bhsko Japonii. 
Kpt. Grenfell tłumaczy, ^e zarówno 
dzii.ł ima obronne jak 1 działania na­
pastnicze Japoiiii, zależą wyłącznie 
od jej floty, flotę zaś trudniej odbu­
dować w tajemnicy, niż lotnictwo lub 
armię ląaową. Powodzenie Japonii w 
pierwszej części min onej wojny było 
wynikiem przewagi jej na zachodnim 
Oceanie Spokojnym, usągn.gtej t 
grudniu 1941 r. Japonia straciła tę 
przewagę gdy zapomniała o prawdzie 
wypowiedzianej przez Napoleona, te 
trzeba skupić wszystkie siły na de 
cydująeym kierunku uderzenia. Tak 
postępowali Japończycy w wojnie z 
Rosją przed 40 laty. Obecnie okazali 

by atomowej nie decyduje w tym wy­
padku, bo przy jej pomocy można zni 
szczyt kraj nieprzyjacielski, ale nfe 
nu żna go za/ąć. Dlatego Ameryka 
musi posiada* bazy morskie blisko Ja 
ponii i musi z nich, pilnie czuwać, a- 
by Japonia nie odbudowała floty.

Od jednego z raszych czytelników 
otrzymaliśmy list, z którego podaje- 
my częjć bez żadnych zmi n, żeby 
dać obraz myśli, które ma napewno 
nie tylko ten nasz Kolega, lecz wie­
lu innych:

„Dlaczego nie wraca­
my do Polski!

1) O ile nasz prawidłowy rząd nas 
nie zwalma od złożonej przysięgi to 
stoimy nadal przy naszych sztanda­
rach

2) O ile mamy tę samą tęsknotę do 
naszych żon i dzieci, to nie wracamy, 
fż się dowuemy, czy nasze rodziny-’ są 
faktycznie tam, gdzieśmy- je zostawi­
li. Kto nam ięzy, że przyjęćziemy 
n.p. na Pomorze, a nasze żony pracu-
ą przymusowo albo na Śląsku, albo

grecki, Tsuderos powiedział, ie jest 
ono tak iesłychaue, że nie może. w 
nie uwierzyć,

Jednocześnie donoszą z Grecji, że 
w Atenach i pireusie krąży tys;ące 
ulotek, atakujących prezy’denta Tru­
mana 1 premiera Attiee i twierdzą 
< ych. że „Stronnictwo Pracy oszuka 
ło naród brytyjski i tych, którzy im 
ufali”

Gestapo i sami wl^żą do kochające­
go nas NKWD.

4) Jest na nas zadużo sideł po dro- 
dzi,

5) Ghcemy pracować i niebolmy7 się 
pracy, lecz chcemy w wolności pra­
cować, a nie przymusowo.

6) Ghcemy’ mieć nasz własny kawa 
lek z emi i nie chcemy’ być robotnika­
mi w kołchozie.

7. Ghcemy, o ile mamy dzieci, mleć 
takowe przy sobie, a nie w opiece pań 
etwowej, bo może s ® sta^, że nasze 
własne dzieci, nas już nie znając, mn 
gą być naszymi katami.

8) Chcemy tam mieszkać, gdzieśmy 
urodzeni, ale nie tam gdzie interesy 
moskiewskie tego żądają

9i Nie chcemy być karani zaio. żeś 

wolty z Japonią w roku 19■■ — nie 
byl przez Rosję dotrzymany do oba 
wiązującego terminu, z konweznoś-i, 
y> 1, każdym nowym sowieckim ^so­
juszu,” zadawać musimy sobie pu a 
ni . dlaczego właśnie tym razem Sta­
li/, miałby dotrzp nać słowa. W kaz 

■ -n razie nie leży to — :>■ k walać 
il jego zwyczajach

oni niezdecydowanie i używrali lylko 
części swej floty. W ten sposób stra­
cili ją prawie całą. Kpt. Grenfell u

I waża, że usiłowmnia Japonii zmierza 
jąc do przygotowania drugiej napaś­
ci muszą skupić s.ę m sprawie odbu

I dowania floty. Wprowadzenie bom 

Jeszcze jedna bezczelność Moskwy 
^Izwiesłić** twierdzą, że wojnę z Japonią wygrała... Rosja

Co myślą nasi Czytelnicy?

Dlaczego nie wracamy do Polski 
10 wystarczających powodów

Przyzwyczailiśmy się na ogół my­
śleć, że trwającą od czterech lat woj­
na przeciw Japonij prowadzą Anglicy 
i Amerykanie. Podziwialiśmy wspania 
łt> walki anglosasów w dżungli i wysp 
Oceanu Spokojnego, wielkie operacje 
fioty Anglo-amerykańsKiej, potężne ra 
idy sprzymierzonego lotnictwa. Wresz­
cie ostatni atut rzucony na szalę woj­
ny bomba atomowa, — która zmia

już po miłości...

„Czerwona gwiazaa” 
oskarża Stronnictwo Pracy

MOSKWA, 28 VIII (INS) — So­
wiecki dziennik „Gzerwona Gwiaz­
da” oskarża brytyjskie Stronnictwo 
Pracy o przygotowywanie wraz z so­
cjalistami francuskimi anty sow ieckie­
go bloRu w Europie zachodnie!, Atak 
sowiecki spowodowany został przez 
odmo' ę Bluma p( łączenia socjalistów 
francusł ch z komunistami w jedno 
stronnictwu.

T. zw. „traktat przyjaźni**
LONDYN, 28. VIII (Reuter) -- 

Według wiadomiści wieczornych trak 
tar przyjaźni, zawarty przez Rosi? 
i Chiny, zawiera następujące cieka­
we szczegóły. Oba państwa zobowią­
zują sę nie zawierać przymierzy’ j\*- 
dno przeciw drugiemu. Jeśli jedno z 
nich zostanie napadnięte, drugie u 
dzieli mu wmocy wszelkiego rodzaju 
również i wojskowej. Traktat został 
zawarty na 30 lat, i może był wymó­
wiony na rok przed upływem tego ter 
minu. Jeśli nie lęlzie wymówiony’ 
przedłuża się automatycznie.

tając z powierzchni ziem dwa miasta 
japońskie, pokazała Japończykom ca- 
yą beznadziejność dalszej w’alki, wy­
dawali Ç nam istotną przyczyną ka­
pitulacji Japonii.

Ale teraz okazuje się, ze byliśmy’ w 
b’çlzie. Z Moskwy przychodzi wyjaś­
nienie, żt to dzięki Sovrietom Japonia 
została zwyciężona !

Moskiewskie ,,lzw’iestia” piszą” : 
„WyiTowiedzenie wojny przez ZSRR 
przyśpieszyło koniec wojny. To było 
celem kroku rząlu sowiecKiego. Miel- 
ki wkład ZSRR do rozgromniema im 
periallzmu japońskiego podkreślają - 
wszystkie narody miłujące pokój.

14 lat temu armia japońska znala 
iła się na kontynencie azjatyckim 1 
utrwaliła tam swoje pozycje. W tych 
warunkach nawet zajęcie wysp ja­
pońskich przez sojuszników nie zlikwl 
dowTało potęgi militarnej Japonii. Dla 
tego też wypowiedzenie wojny przez 
Rosję, miało ogromne znaczenie. Na­
ród sowiecki z dumą zda.e sobie spra­
wę, że druzgocący cios zadany Japonii 
przez armię czerwoną nie chybił celu.

Niektóre gazety amerykan kie sta­
rają się pomniejszyć ro ę ZîsRR w’ P° 
konaniu Japonii twierdjąc, że o ka­
pitulacji Japonii zadecydowała bomba 
atomowa. Ale naród sowiecki wie, żc 
to mądra polityka wielkiego Stalina 
zwycżężyłta Japończyków, a nie żadne 
sensacyjne cuda”,

Wot maladcyi Nie żadna tam sen 
sacyjne cuda z bombą atomową tylko 
mądra polityka batkl Stalina.

Wiadomo, że chociażby Anglicy i A- 
merykanie zajęli caią Japonię, to im- 
perialzm japoński, nie byłby rozgro­
miony, dopóki matuszka Roeija nie 
zagrab) Mandżurii i Korei 

w7 Saksach albo w Syberii? Powinna 
przed puw’rotem być jakaś 3 miesięcz 
na komunikacja pocztowa, bo może 
s:ę siać, że ja jadę do Polsli, a mo­
ja żona możt być we Włoszech

3) Znamy wolność i dobrobyt Mos­
kałów, albo przez nasze wiasne-prze- 
konania, albo przez liczne przykłady 
kolegów i ni« jesteśmy o tyle glup , 
żebyśmy dopiero co wyleżli z opieki

my ochotniczo dla Polski i dla świata 
w’alczyli, albo żesiny przymusowo wr 
armii niemieckiej dłużyli.

10) Mamy dosyć tej wojny, lecz je­
żeli mamy być dalej żołnierzami to 
wolimy być polskimi żołnierzami, a 
nie służyć dla Moskali.

Mn my jeszcze więcej dowmdów, ale 
sądzę, że dla zdrowo myślącego to 
wystarczy.

Jadzia Andrzejewska znów w zespole
Żoł nierslciego ~eałru Dramatycznego

Teatr Dramatyczny 2. Korpusu po 
powrocie z Bazy, gdzie przez przeciąg 
dwu miesięcy dawał szereg przedsta­
wień komedii Fredry p.t. „Zemsta”, 
gra obecnie wśród oddziałów 2. Kor 
pusu tragikomedię Gotsiego P-t • — 
^Księżniczka Turandot”. Na jednym 
z przedstawień obecny był Dowódca 
Korpusu gen. Anders w towarzystwie 
bawiącego prez kilka dni na terenie 
Korpusu ambasadora RP przy Waty­
kanie Pappe.

W próbach j rzygotowuje się dwie 
sztuki. Jedna część Teatru Dramaty­
cznego z Jadwigą Andrzejewską, —- 
(która po dłuższej przerwie powróciła 
do Teatru) na czele, przygotowuje 
komed ę NLewiarowicza p.t. „Gdzie 
diebeł nie może”, druga zas klasycz_ 
i ą sztukę Goldoniego p. t. „Mirando- 
lina”. Reżyser Teatru Wacław Ra- 
dulski nawiązał już osobisty kontakt 
z grują teatralną w Niemczech 1 w 
niedługim czasie spodziewa s Ç w’zmuc 
nlenia swego zespołu przez kilka o- 
sob z tej grupy. Jako dalszy reper- 

! tuar Teatru Dramatycznego 2. Kor 
pusu przewidziane są Śluby Panień 
skie” — Fredry, „Wiele hii.isu o 
nic” — Szekspira i „Świerszcz za ko 
mineur ’ — Dickensa

Wydział bobrebytu Żołnierza 
zorganizował cyrk

Wydz.ał Dobrobytu Żołnierza zor. 
ganizował nową imprezę: — przedsta 
wdenie cyrkowe. Ze wszystkich od­
działów’ wybrano ludzi, którzy kiedy 
kolwiek wji’siÇpOW’all w cyrku, lub 
brali udział w popisach glmnasiycz- 
njch i zorganizowano zespół, który’ 
rozpoczyna obecnie objazd po csłym 
terenie Korpuau. Przedstawienie jest 
naprawdę bardzo ciekawe, niektón 

( numery na poziomie najlepszego cyr­
ku. Program baddzo różnorodny, po­
pisy na przyrządach, sztuki magicz 
ne, fakir. Będzie się z pewnością po­
dobał wojsku i za pomy ł zerganizo- 
wanla tego rodziju pr traw ienia 
należy się pochwała.
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Francja chce odzyskać IncJochiny
Jelnym z ważniejszych obecnie próbie 
mów, wobec których stoi Francia, — 
jest; przywrócenie jej stanu posiadania 
na Dalekim M schodzie. Tymczasowy 
rzą 1 francuski zrozumiał, że sprawa 
ta wymag, od Francji ofiar natury 
politycznej i ponadto, że naród fran­
cuski musi wziąć czynny udział w 
walkach o oswobodzenie Indochin od 
Japończyków. Czyniąc zadość pierw­
szemu warunkowi gabinet francuski 
uchwalił nowy statut dla tych krajów 
a jeśli chodzi o walki zbrojne to rząd 
francuski poczynił starania u rządów 
Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Br. 
tauii o dostarczanie zaopatrzenia od­
działom tam walczącym

Indocbiny należały do Francji od 
drugiej połowy 19 wieku. Wprawdzie 
ludność tubylcza, a zwłaszcza 24 mil. 
buddystów, podnosiła częste bunty, ule 
Francuzi pomimo tego utrzymali atę 
przy władzy. Po upadku Francji w 
1940 roku tamtejsze garpizcny fran­
cuskie zezwoliły Japończykom na wy­
budowanie całego .szeregu obiektów 
wojskowych i fortyfikacyj, szczegól­
nie w Annamje — prowincji ciągnącej 
sic wzdłuż morskiego wybrzeża, gdzie 
wojskowe władze japońskie wbudo­
wały c; ły szereg urządzeń morskich. 
Wtedy tog został wstrzymany przez 
Francuzów c; ły ruch tranzytowy. — 
Przez Indocbiny bowiem kierowane 
były wszystkie transporty materiałów 
wojennych, przesyłane przez Stany 
Zjednoczone i U ielką Brytanię do 
Ghfn. Skutkiem tego stanowiska bido 
chińskich władz francuskich powstała 
konieczność budowy nowej drogi bur 
mańskiej. Po Pearl Harbour Japoń 
izycy zajęli te tereny, pozostawiając 
jednak francuskie zresztą niewielkie 
garnizony i administrację. Taki aii 
rzeczy trwał do jnomentu kiedy przed 
kilkunastu dniami Japończycy chcieli 
rozbroić garnizony francuskie i poli­
cję. oskarżając Francuzów o pozosta­
wanie w sekretnym kontakcie z Ame­
rykanami, o faworyzowanie zamierzo­
nego ataku na japońskie wo ska oku­
pacyjne i o współdziałanie z amery­
kańskim lotnictwem bazowanym na 
Filipinach oraz z alianckimi łodziami 
podwodnymi. Wtedy część Francuzów 
zbuntowała < ę i ukrywszy siÇ w 
dżungli lub w górach rozpoczęła wd- 
kę partyzancką

Jak tylko Japończycy podali wiado­
mi ść o wybuchu rewolty, jej znaczę 
nie dla strategii alianckiej stało się 
jasne: bowiem jedna z dróg inwazji 
na Chiny prowadzi właśnie przez An­
nám chociaż olbrzymi łańcuch górski 
leży7 równolegle do linii brzegowej. —- 
Z tej przyczyny stratedzy alianccy nie 
wz ę’i poważnie oświadczenia japoń­
skiego, że Annam i Cambodża — inna 
prowincja indochińska są uznane za 
„niepodległe”.

Jedynym niezależnym państwem w 
południowo wschodniej Azji jest le­
żący pomiędzy Indochinami a Burmą 
Sjam. Jest on niezahzny od okre­
su, kiedy powstał tam silny rui b na 
rodowy7 przeciw białym i chińskiej 
mniejszości. Wynikiem tego ruchu by 
ła polityka proiapońska. W 1942 r,. 
Sjam wypowiedział wojrÇ St. Zje­
dnoczonym i Wielkiej Brytanii Tym 
samym dai możność Japończykom u- 
ży wania go jako bazy w czasie kam­
panii w Burm.e i na Malayach, aż do 
czasu, kiedy przed sześciu miesiącami 
Sjam si ł S-Ç c:.ł owicie japoń­
skim band.-wagon. Wtedy nastąpiła 
zmianą w7 r-ąlzie i marionetkowy pre 
mier został zastąpiony przed innego. 
Ter nowy marionetkowy pre­
mier stopniowo opuszczj nad­
skakującą Japończykom polity­
kę japą prowadzili jego poprze­
dnicy. Japończycy wprawdzie spostrze 
gli tę zmianę, ale za.’?U wobec niej 
Stanowisko tolerancyjne. — Dopiero 

przed dwoma tygodniami narzucili oni 
fejamowi warunki postępowaniu z 
Francuzami zbiegłymi z Incioehin oraz 
zastrzegli sobie otrzymywanie posił­
ków wojennych. Sjam zdaje się 
orientować, jaki obiót przybrała woj­
na na Pacyfiku i prowadzi odpowied 
n ą do tego politykę, chociaż jego nie 
iiawiść do cudzoziemców7 i Chińczy­
ków niv może wygasnąć łatwo. Co się 
tyczy Aliantów, to bierny Sjam 
jest dla nich lepszy niż Sjam czyn­
nie pomaga ący Japończykom.

Według japońskiej polityki, we wsźy 
stkich krajach, o których mówri s ę, że 
zrzuciły francuskie łiańcuch; i ogłosi­
ły sw’o:ą „niepodległość”, został pozo­
stawiony bez zmian rząd tubylczy i

respektowane są wszystkie prawa oraz 
system polityczny, jakie istniały pod 
rząiami francuskimi, ale wszędzie zo­
stali przedzieleni japońscy doradcy.

Japonska decyzja obięcia pi tnej wła 
dzy wojskowej i administracyjnej mul 
Indochinami francuskimi może nreć i 
napewno ! ę Izie miała w talne znaczę 
nie dla przyszłości krajów tu pęłcżo 
ny ch. Istnienie obecnego stanu wojny 
pom ę Izy Francuzami a wojskami ja­
pońskimi materialnie wzmacnia pozy­
cje tymczasowego rządu francuskiego 
w dziedzinie politycznej na Dalekim 
Wschodź-e.

Obecne zadanie tymczasowego iząu 
francuskiego polega na skonsultowa­
niu akcji poszczególny ch oddział iw 

partyzanckich i rozszeizeniu tej akcji 
jak tylko możliwe n. jbardziej. Rząd 
frani uski przygotował już plany kontr 
ofensywy’ przeciw7 (»0 OoO armii Jałtań­
skiej w Indochinaeh i obecnie jedyna 
przeszkodą do rozpoczęcia jakiejkol 
wiek akcji jest różnica, która wytwo­
rzyła się pomięły aliantami w tej 
kwestii. Różnica powstała na tym tle, 
że część Francuzów7 upierał» : ę przy 
separowanym, oporze wewnętrznym, 
zamiast rozwinięcia oddziałów zgod­
nie z planem Aliantów. Ponieważ jed 
nak Alianci odnoszą się przyjaźnie do 
ruchu powstańczego w Indochinaeh, 
nakży mieć nadzieję, że sprawa zo­
stanie załatwiona pomyślnie dla oby 
dwóch stron. J.P.

Zapiski z niedawnej przeszłości

Ostatnio defilodo
W artykule niniejszym opisu ę jed­

ną z parad „armii” Żymierskiego w7 
Warszawie W lutym 1945 r

• • •
Wieczór zimo y zapadał szybko. — 

Ludzie zaciemniali spiesznie okna ka­
mienic. Wzmocnione patrole miesza­
nej żandarmerii sowiecko - polskiej 
cnodziły ulicami. Była godzina 18,JO. 
Megafony uliczne kończyły przedostat­
nią audycję. Ruch uliczny wybitnie 
osłabł. Nieliczni przechodnie rozg’a’’- 
li się niespokojnie na wszystkie stro­
ny , mimo, że do godziny policyjnej 
brakowało jeszcze przeszło półtora go 
dżiny.

Zamykano sklepy, zatrzaskując gło­
śno dizwi. rzadki śnieg z zimnym 
wiatrem nadał tworząc lepkie Ił >to 
Od czasu <to czasu przejeż Izały są 
mochody, błyskając reflektorami. Ko­
biet na ulicy prawie nie było.

Stanąłem przy jednej ze „szczeka 
czek” Speaker donośnym głosem za­
powiadał po raz dziesią'y dóftlaćę od 
działów „wojska polskiego” wyrusza- 
.ą.-ych na front niemiecki przed naj­
wyższymi dostojnikami „rządu” tym 
i zasowego.

„Most będzie otwarty - mówił 
speaker, tylko dla ludności nu szeru. ą 
cej w szykacn, poza normalnymi go­
dzinami przejazdu dla ludności cy­
wilnej. „W ustach speakera normal­
ne godziny ruchu były7 to godziny od 
5 do 6 rano i od 10 do 18 wieczorem. 
W innych godzinach most by ł dla lud­
ności cyw ilnej zamknię y. Trzeba by 
łi widzieć dziesiątki tysięcy ludzi tło­
czących s'ę rano i wieczorem na mo­
ście. popychanych i rewidowanych 
przez żandarmów.

Jedyny most, łączący Pragę z War­
szawą. wrygi* ty był na środku jak 
luk. Przez most ten jechało zaop .trze- 
nio na front dzień i noc. Pewnej nocy 
most pod náporem lodu i jadących 
czołgów wygiął się —i. tak wisiał 
dotychczas, grożąc zawaleniem. Przy 
silniejszymi napon&e lodu puszczane tyl 
ko po jednym pojeździć, most stwo- 
;zvł doskonalą możliwość sprawdza- 
ni.-> w’szystkich przechodzących, rewi­
dowano więc podejrzanych kiedy się 
dało

Jutro zapewne przy niedzieli wielu 
w\korzysta okazję przedostania &:ę 
do Warszawy

Z portretami Stalina i B>eruta...
Postanaw iam iść na d< fil.ule, zob 1 

izo chociaż raz „obywateli” Bieruta i 
Żymierskiego. Na rogu Kawęczyńskiej 
i ZąbkoWhkiej spotykam Józka 1 Heń 
ka Rozmawiamy o defiladzie. Uma­
wiamy s'Ç jutro o godzinie Hu mnie, 
aby po'ść razem. Ponieważ mieszka­
my obok siebie, idziemy7 w stronę Ba­

zyliki. Przy Folwarcznej zaczepia nas 
patrol sowiecki. Tam ciągle zatrzy­
mują, gdyż naprzeciw w dawnym bu 
iiynku Gimnazjum mieści się komenda 
sowiecka NKWD. Czerwona szmata 
pow-iewą na wietrze

„Kudg wy rebiata? — pyta nas pod 
oficer sowiecki

— Do domu, my mieszkamy tu nie­
daleko — mów! Józiek

— Pokazy projmsk.
Pokazujemy świstek z milicji 15 ko­

misariatu. Oglądają juzy świetle la­
tarki 1 puszczają nae. Szybko idziemy 
do domów’. Heniek opowiada nam. źie 
wczoraj obrabowano trzech francos 
kich jeńców i wyníkja z tego wielka 
„granda Padają strz: ły na Kadzy- 
iiiixi.sk ej, słychać stamtąd podniesione 
głosy. Zegnam się przed domem: „Czo 
łem. do jutra!”

M domu dowiaduję się, że komitet 
domowy7 miał nakaz dostarczenia 2 
worków pi zeciwpow odziowych i po­
dania wszystkich bezrobotnych w do­
mu. NKWD przeprowadziło dziś zno­
wu rewizję w- poszukiwaniu maszy 
ny do pisania. Jutro delegacje każde­
go komitetu mają iść na defiladę z 
włanym biało - czerwonym szt-inda- 
rem. Ku zadowoleniu siostry, które' 
przypadła kolej póiśc’a z jztandarem 
oznajmiam, że jutro pójdziemy7 my. 
Zjadam szybko kolacje. W domu zim­
no, że pies by s ę urwał. Trudno, 1 kg 
węgla kosztuje ~ do 10 złotych a pen 
sja 5(X) zł miesięcznie. Z marszem w 
żołądku kładę s!Ç spać, chuchając pod 
kubdrę.

W niedzielę rano uda.ąc conajmniej 
członków .,r;ąlu” przeszliśmy przez 
most nie zatrzymani. Kuło mostu arty 
leria p-lotnicza 1 kilkanaście portre­
tów Staliha, Bieruta i Żymierskiego i 
innych .bohaterów- Związku sowieckie 
go”. Przechodzimy na v,pćł zwalone 
ulice Powiśla. W alejach, mimo póź­
nej pory zebrało się zaledwie kilkuset 
ludzi, razem z pocztami sztandarowy­
mi różnych organizacji lubelskich i 
szkół. I.opoczą czerwone sztandary — 
PPR Obok parku — trybuna Żymier­
skiego. Koh) niej kręcą się już gęjto 
oficerowie sowieccy i „polscy”. Na­
turalnie słychać głośną mowę rosyjską

Od strony Placu Trzech Krzyży nad 
jeżdżą szereg amerykańskich limuzyn 
i łizików7. Eskorta obstawia szczelnie 
trybun?, opasły Rola-Żymierski wcho 
dzi na nią z dwoma generałami so­
wieckimi a z nim reszta śmietanki z 
Bierutem na czele. Ludzie patryą na 
nich z zaciekawieniem, bez cienia en 
luzjazmu

Rozpoczyna się defilada Maszeruje 
kompania marynarzy7 w granatowych 
mundurach. Żymierski z uśmiechem 
dumy salutuje. Potem czołgi i piecho­
ta. Czcłgi z obsługą złożoną w 00 pro­
centach z ludzi sowieckich w polskich

mundurach. Piechota nędznie odziana 
w jtarcianych gumowanych butach.

Gdy czołgi mijały tryburę, krzyka- 
ze rozsławieni wśród tłumu dzieci 

szkolnych zaczę wznosić głjśny o- 
krzyk: „Obywatele! Wojsko polskie 
niech żyje!”. Okrzyk powtórzyła gru­
pa dzieci. Ale widząc, że publiczność 
stojąca obok praw ie wcale ulw odzywa 
się oprócz pojedyńczyeb głosów-, dzia­
twa ezympiędzej umilkła wystraszo­
na. Maszerują -a właśnie piechota spoj 
izał; setkami mutnych oczu na 
In izi i... zrozumiała. Następny okrzyk 
na cześć Roli mirął zupełnie bez ecna. 
Piech, ta przyśpieszy »a kroku masze­
rując pod pręgierzem patrzącego na 
i ą z wj rzutym ludu W’ojeko ma^ze- 
•- w; 11 a ludność st licy, tej stolicy, 
która potit fi odróżnić i pokochać żoł 
nierzy, ale żołnierzy prawdziwie Pol­
skiej Armii — żegnała je gèuchem mil 
czeniem

Krew ich wsiąkła w ziemię
Wielu z nich miało nie wróc.ć do 

swveh domów. Krew ich wsiąkły w 
ziem.ę, aby dać nowy triumf dla Sta­
lina. Żymierski uśmiechał się ,ztucz- 
• lio, bo wćaśnie maszerowało jego po­
borowe wojsko. A lud milcz: ł Nagle 
ludzie zaczęi; szeptać 1 wsk zywać 
maszerują.ą kolumnę. W pierwszym 
szeregu maszerował młody żołnierz i 
gćośno ] ł.ikał.

Głcśne szmery i uwagt przeleciał 
przez zgromadzoną publiczność Nn 
twarzach maszertjącej piechoty znać 
było zmieszan e i smutek Zal zrob ią 
mi się tych żołn erzy Byli powołani 
przymusowo do wojska, a teraz widzie 
li dokładnie różnicę prawie że prze­
paść dzielącą ich od rodaków Of ue- 
rowie us.łjWali nadrabiać miną. Defi­
lada i z góry- obmyślana manifestacja 
spełzły na niczym.

„Dignitaria” szybko rozjeżlżali s:? 
do domu Wracaliśmy z radością w 
sercu: przecieł stolica nie dała s9 o- 
szukać. Heniek źatiważył głośno, aż 
nazbyt głośno: ..To ma być wojsko p«»l 
skie? Przy kro mi, że żołnierzy niektó­
rzy walczą myś ąć, że b:ją Mę o Ojczy. 
znę”. Rozejrzałem się podejrzliwie do­
koła. Znajdowaliśmy się w dużej gru 
pie ludzi na Nowym Swieeie. Wokoło 
jednak pstrzyły przyjazne oczy Ktcś 
r"7'’.!: „To tą oddziały 4 dywizji ple 
choty im. Kilińskiego. Bę ą pamiętali 
o co walczył ich j.. tron”. Gdy skręci­
liśmy w Karową przyjrzałem się mó- 
w ącemu. Był to stary już 1 biednie 
ubrany robotnik.

♦ • •
W mleeiąc później dowiedzirłem s Ç 

że 80 procent dywizji im. Kilińskiego 
zgim.ło walcząć nad dobą Odra

Tadewiz F

iiiixi.sk
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Ze świata techniki

Czy wiecie co to jest 
radar!

LONDYN, 28 VI11 (Keuler.) Co to 
jest radar? Nazwę znamy wszyscy, ale 
istotę tego aparatu znali tylko spe­
cjaliści. Obecnie ujawniono istotę ra­
daru. Wynalazek ten spełnił wszystkie 
pokładane w nim nadzieje a nawet 
niedużo brakowało, aby można było 
nim unieszkodliw i bomby rakietowe. 
Chociaż bomba rakietowa, leci przez 
stratosferę prędzej nia głos, to jednak 
przy pomocy radaru można było 
,'ą wyśledzić. Radar pozwala śledzić 
bieg bomby rakietowej od jej wystrze 
lenia z wyrzutni. Nie tylko wykrywa 
on samolot' nieprzyjacielskie z wiel­
kiej odległości, ale automatycznie na­
stawia reflektory i działa p-lotnicze, 
z tak niesamowitą dokładnością, że 
nie potizeba celowniczego.

Bitwa o Wielką Brytanię w r 1940 
została w znacznej mierze wygrana 
dzięki temu wynalazkowi. Pierwszą 
stację radaru założono jeszcze przed 
wojną. W chwili wybuchu wojny An­
glia była otoczona wieńcem stacji.

Radarem można kierować własne «a 
moloty na cele Obsługa siedząca przy 
aparatach w baza< h w Anglii kiero­
wała w ten sposób poszczególnymi 
bombowcami angielskimi nad Niem­
cami i nadawała im wiadomości, czy 
znajdują .-Ję już nad celem i kiedy 
mają zrzucić bomby.

Zasada radaru polega na tym, że 
przyrząd wysyła w przestrzeń krót­
kie a bardzo silne seine fal radia, — 
trwające około milionowej części se­
kundy. l’-> takiej serii następuje przer­
wa -tosunkowo długa, trwająca kil­
ka tysięcznych sekundy „ potem na-

Nasza salvra

Taki jest »en Stalina... „ó pokop”. Rys. Es-Ma.

! Odpowiedzi rcdakcii
Cz. CMF 614. W sprawie 

poszukiwań w Ameryce najlepiej zwró 
cić się do Światowego Związku Pola­
ków Zagranicą (Swiatpol) na adres: 
World League of Pôles Abroad, 3j, —- 
Winton Crescent, London S.W. 1.

Sap, Z. Klemens CMF 599 — jak 
wyżej.

Siorż. Adolf B, MJi] 249. Do „Szczu­
rów 1‘obruku” należy pisać na adres 
poniższy Henry Woodwar c/o Brooks 
and Co, 99 Pirt Street, Sydney, Au­
stralia.

-SC szer. T(pi(usz Z. CMF 35 — .Jak 
wyżej.

Sfrz, A. Jwnusz, CMF 35. Poszuki­
wanie może Pan skierować do Redak­
cji „Dziennika Żołnierza 1 Dywizji 
Pancernej" Polish Forces P/4D Oś w 
B.L.A.

P-anc 1). Pranciszek, CMF 437. —, 
Stów. Techn. Polskich, Oddział Wło­
chy n ieścl się- Roma, Corso Umberto 
303 w lokalu Delegatury Polskiej. —

Si. ogn ()_ J. CMF 437 — Artykuły 
zamieszczone pt. Wiara i Walka nad­
syłane *ą nam ą pcza Redacji i co do 
treści Kh nie możemy podejmować 
djskusji. Odesłaliśmy Pański list au­
torowi.

Por Z. Józef CMF 627 — Nadsyła­
ne poszukiwania rodzin zamieszczamy 
w kolejności nadchodzenia.

CHEMICY
czytajcie

WIADOMOŚCI ( IIEMICZNE
Polish Forces — CMF 654. —

stępuje druga krótka seria. W tycb 
przerwach mię Izy seriami fal wraca­
ją do aparatu lale odbite od jakich­
kolwiek przedni i ot cw nawet, daleko się 
znajdujących jak up. samolotów pib 
bomb latających Są to niejako echa 
radiowe. Dają one ślad świetlny na 
powierzchni rurki katodowij i wed­
ług tego śladu obsei walor oznacza 
powożenie obserwowanego przedmiotu, 
czy to będzie samolot własny, czy -sa­
molot nieprzyjacielski, czy też bomba 
latająca, czy nawet niebywale szyb­
ka bomba lakierowa.

W przyszłości radar znajdzie nowe 
zastosowania. Dziennik ,,Dialy Mail” 
pisze. bronią przyszłości będzie ra­
kieta atomowa. Będzie to rakieta la­
ka jak niemiecka bomba rakietowa, 
ale naładowana materiałem podobnym 
jak w bombje atomowej Jej materia­
łem napędowym bę lą również wybu 
ehająie atomy co nada jej niebywałą 
szybkość i ogromny zasięg. Rakietę 
taką liędzie można kierować sa cel 
przy pomocy radaru. W przyszłości 
każde, z państw b'dzie mogło ostrze­
liwać naokoło ziemi każde drugie pań 
stwo przy pomocy rakiet atomowych.

Ale, na rakietę atomową znajdzie 
«ńę po< sk atomowy. Będzie można nie 
jako sprowadzać z drogi rakiety ato­
mowe przy pomoce radaru i naprowa­
dzać je na pociski atomowe obronne. 
Będą one rozbijały rakiety napastnika 
podobnie jak samoloty rozbijają bom 
bami. bomby latające Oczywiście ra­
kieta atomowa trafiona pociskiem a- 
tjomewym v ‘buchnie. Ale wybuch ten 
nastąpi na takiej wysokości, że nie 
uszkodzi powierzchni ziemi.

UWAGA SZ< ŻURY TOBRU 'KIE! 
Uwaga! Żołnierze b. SBsK, uczest­
nicy oblężenia Tobruku! Czy zapi­

saliście się ju^ do Australijskiego 
Klubu „SZCZURÓW TOBRUKU"? 

Adres:
Henn/ Woodtoard c/o IDooks (nul Co.

99 Pitt Street, Sydney,' Australia-

Kapr. Adolf Kantor w 35 rocznicę 
swych urodzin ..płacił do kasy BUK 
w Bari 2.000 lirów na sieroty polskie 
w N emo ch.

Z herówibojck śląskich

Uo sadach
(Z

Kiejś na budynku pracowało dwóch 
mularzy. Pewnego dnia się zdarzyło, 
że jeden z nich śleciol z runszowanio 
i sie farońsko potrzaskoł...

Świadkowie teg0 zajście dowodzili, 
że ten drugi mulorz ściepnył na skwol 
swojego „kamrata” — no i sprawa do 
stuła sie przed sond.

Na uozprawie. pado syńdzia do 
uoskurźouy — murowałichmy do ku- 
i>.' na jednym rynsztunku, jo i non. 
Naroz zgodałó sic uo polityce — uou 
godoł swoje i joch godoł swoje., uon ! 
chcioł mieć prawie j joch ehcioł mieć : 
prawie.

— Naroz uon przeskoczył ku mnie 
i chyeił mie tak „brewiler” za łeb. 
Joch srn tyž nie doł i tyżech go , 
szykownie ciiycił ze zadku za „kra­
sie!", il.żwignyłech go i przeciep-zoeh ! 
go wiedzom bez baryjera i takecli go ! 
dlo strachu — ździebkó trzimoł w „lu­
fcie”.

— Naroz te® podciep zacyno skrze- 
ceć:

■ Pieronie! Puścis mnie — abo nie 
puści w !

— No, tóż lo śwfentyj zgody.ech 
wz’on i go puścił.

♦ ♦
Kędzia - Więc oskarżony was chciał 

przekupić?
ot< /f/cO 1, — Dyń |ak pilhjc syńdzio.
Sędzia: — Ale wy me wzięliście pie 

niędzy?
Świadek: — Ni. panie syńdzio.
Sędzia: — A cóż wam na to oskarżo 

r.y pow.odział?
Swi-adek: — Jesteście uosłem, panie 

s\ ńdzio. * «
Przewodniczący sędzia, który moc­

no zezuje (u nas mówi się. że świd- 
rzy), pyta s»ę pierwszego oskaráme- 
yo :

— Jak się pan nazywa?
Drugi oskarżony: Rołmrt KIvta !

książki St. J.igonla . Bery i bojki śląskie ').
Przewodniczący: — Ja się pana nie 

pytam
Na to odpowiada trzeci oskarżony:

• Joch tyż przecia nic nie pedzkł!
* *

sędzia: — (’zy oskaiżony może przy 
toczyć jakieś okoliczności, które by 
wpłynęły na zmniejszenie kary?

Oslcat żony : — Uego, uokolicności? 
Aha, już wiem, jianie syńdzio. Ano, 
mogą jeny tyla pedzieć, iż mnie już 
wierzą coś bez dziesieńc razy zawie­
rali, ale to nic nie pomogło.

* *
Uzamużeście to ukradli tyn zega­

rek?
— Ano, toć.ech se szoł panie syń- 

dzio, a zegarek U z szoł. Tóż ae my­
lą... kiej tak. tóż «e pódymy uoba do 
kupy — no i tóźecbmj pośli uoba<

— Teście rozwalili gorczek na gśó-

wie waszego chłopa, jest to czyn, któ- 
iego z pewnośniom żałujecie?

— Toć-źie żałuja, panie syńdzio. — 
JSzkoda gorczka, dalach za n igo coś 
bez złotego.

* *
Dukat zony ! Jesteście człowiekiem 

zupełnie zepsutym! Mueieliście chyba 
obracać się tylko w złjm towarzyst­
wie?

— Ja, majom prawie, panie syń<lzio, 
uod uosiemnastego roku życio mom 
po rzond jeno z syńdziami do ovine- 
nio.

sędzin. —- Oskarżony Frąkoc, ;,rzy- 
znajcie s ę, żeście podczas bóikj od­
gryźli. Franciszkowi Tuleji ucho- Za 
taką surowość nie ma okoliczności ła 
godzących.

Oskarżony : — O ja, panie syńdzio, 
som takie uokoliczności, oo uon na te 
ucho, coch mu go uzar był blank głu­
chy !
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Jakie sa warunki soiuiftkochińskiego traktatu przyjaźni
Mongolia sewnetrsna i Korea będą w rosyjskie strefie wpływów

CZUS G.KING, 28. \111. (Reuter) — 
SbuńBCko-chiński traktat przyjaźni zo­
stał oglotsony w Czan.g-K'tiyu. Trei 
jego można było do pewnego stopnia 
odg dnąć z sobotniej mowy marsz. 
Czang-Kai-Szeka, któią podaliśmy w 
na.-zym dzienniku. Oprócz ustępów 
przez nas streszczonych. marszałek wy 
powiedział kilka innych interesu­
ją* \ eh oświadczeń. Przyznał on. że 
Chiny będą musiały uzna’* ,.n.epodle f 
głość” Muiigulii Zewnętrznej i Korei. 
(Mo golia Zewnętrzna dotąd formal­
nie należy do Chin, chociaż w rzeczy 
wistości rządzą tam Sowiety _ przyp. 
Red.). Marszalek powiedział również

że szczęśliwe zakończenie wojny z 
Japonią zapewniło Chinom władzę 
u id Mongolią i zagwarantowało nie 
naruszalnośe jej terytorium. Marsza­
łek zapowiedział, nadanie szerokiej 
utonomii Tybetowi i zaprzecz.'! sta­

nowczo temu, aby Chiny miały jakieś 
pretensje terytorialne w północny eh 
Indoehinach, które będą okupowane 
przez wojska Chińsk;e

V zamian za te ustępstwa marsz, 
wyraził nadzieję. że Indoehiny otrzy 
mają autonomię. Burum otrzyma wię 
kszy’ stopień niezależności a Sjam 
odzyska niej>odległość.

Kolej wschodnio-chiriska i mandżurska
pod wspólnym zarządem

W niedzielę radio Czung-King ogło­
siło warunki traktatu sowiecko-chiń- 
skiego. Mianowicie Rosja zgodziła s'Ç 
popierać w Chinach materialnie i mo­
ralnie tylko centralny rząd chiński

Poparcie to obejmuje również po­
moc wojskową w razie napaści Ja 
pończyków. Oba kraje bę lą w7«poł 
pracowały dla zapobieżenia powtórzę 
niu - ę agresji japońskiej. Traktat po

Dziennik ..Times”, pisze, że Chiny7 
zdążają szybkim tempem do jedności 
wewnętrznej i wkrótce zajmą swe 
miejsc*- wśród wielkich mocarstw. 
Dz mnik ma nadzieję, że naród chiń 
aki wywrze jeszcze raz podobnie jak 
w przeszłości silny wpływ na naród 
japoński tak, że naród ten nabierze 
więcej zamiłowania do pokoju.

Zespół uczonych badać będzie
skufki bomby atomowej

"lOxXDïX, 28. VIII. (Reuter) — 
Z Waszyngtonu donoszą, że zespół 
uczonych amery Kańskich będzie towa , 
rzyszył do Japonii oddzi iłom Mae Ar­
thura. aby zbadać skutki bomby7 ato­
mowej. Propaganda japońska pod­
kreśla teraz ustawicznie straszne sku 
tki, jakie wybuch tej bomby wywie­
ra na organizm ludzki. W Ameryce 
przyjmuje się to z wielką podejrzli­
wością.

Japończycy opisują, że bomba wysy 
ła w chwili wybuchu śmiercionośne 
promienie. Są to prawdopodobnie pro 
mienie gamma, wydzielane również 
przez rad, które w silnym natęże­
niu powodują ciężkie a nawet śuiier 
telm* oparzenia. Są one identyczne z 
promieniami Rentgena. M skutek te­
go ludzie oddaleni o kilka kilometrów 
od miejsca wybuchu, ulegają popa­
rzeniu tylko na tej stronie ciata, któ 
ra jest zwrócona w stronę yvybuchu. 
Nie ezują oni gorąca, ale skóra ich 
nabiera barwy czerwonej. Następnie

objawia się u nich leukemia to jest 
brak czeiwunych ciałek krwi. Wielu 
ludzi, nawet słabo poparzonych, u- 
miera Po kilku dniach

liczeni merykańscy po Ikreślają, że 
skutki nadmernego naświelonia cia­
łami promieniotwórczymi ińistę mją 
dopieiu po dłuższym czasie. Należy 
wię przypuszczać, że Japończv<y, 
którzy po wybuchu czuli si$ obrze 
a potem zapadali na zdrowiu ą cho­
rzy7 na zapalenie płuc, wywołane sil­
nym podmuchem bomby.

Quisling ciężko chory
OSLO. 28 VT II. (Reuter) — Pro-*es 

Quißl’mga został odroczony na kilka 
dni. Zachodzi jiodeirzenie, że Quis­
ling ma wrzód w mózgu, a więc pod­
dano go badaniu lekarskiemu. V ijaś 
niałobc to może dziwne zmiany u«K>- 
sob eiiia, jakie, według ceznań świ ad- 
ków, okazywał on w przeb egu Zycia-

Prxysxiosc Szanghaju
LONDYN. 28. \ III. (Reuter) — 

Niezależny tygodnik ,.Sum 4.y Obeer 
ver” zamieszcza artykuł G”?ena o 
przeszłości Szanghaju Auior oblicza, 
że inwestycje brytyjskie w Szanghaju 
przewyższają swą wartość ią inweflt y 
cje wszystkich innych państw razem. 
Autor nie przecz, ’. ze Szanghaj po­
winien ostatecznie powrócić do < h<n, 
ale narazie należałoby tam nzyw. 
rócići zar ą 1 n- ç Izyr.arodowy, Green 
proponuje więc utworzenie rady mie 
szanej w której zasiadaliby <'hi.i ay- 
cy i cudzoziemcy pod przewodnie! v cm 
Chińczyka.

Zniesienie amerykańskiego 
urzędu informacji

NOWY JORK 28. VIII (Reuter/ - 
Podano do wiadomości, że ih ąd in 
formacji wojennej w Stanach Zjc-faio 
czonych zostaną, zniesiony w <iąpi 
3 miesięcy. Urząd ten utworzony zo­
stał przez prezydenta RoosevtIta w 
czerwca 1942 r. i upoważniony był do 
zatwierdzania wszystkich wiadomoś­
ci o pociągnięciach rządu.

Król rumuński Michał pomija Sowiety

eą do 
że no-

('•złonkowie senatu 
a wśród nich nawet 
cov nicy prezydenta 
parli bez zastrzeżeń 
1 ,ease odbierając ty
kiej Brytan i wszelką

amerykański w Ixnidy- 
komentując krok króla 

że wystąpień e

Ambasador 
nie Winant 
Mivhała stwier Iził. 
króla zdaje się świadczyć, ż Rumu 
nia jego zdaniem, nie ma możności 
podejmowan.a samodzielnych decyzji 
politycznych Byłoby bardzo dobrze 
— mówi Winant — aby król opubli­
kował dowody stwierdzają*e te<n 
rzeczy.

Minister spraw zagranicznych Sta­
nów Zjednoczonych Byrnes i-'Wie­
dział na konferencji prasowej, że Ro 
wjanie nie wpuścili anglosaskich ko 
reisi»ondentów radiowych do <rajów 
przez siebie okupowanych.

VIII. (UP) — 
amerykańskiego 
bliscy współpra- 
,Roosevelta pc- 
od u ułanie LendJ papierosów oraz obcięcie kuponów żn 
n samym Wiel- 

n- dzieję, że

w kryzysie bałkańskim
rzęch. Apel króla. Michała może w pro 
wadzić je w kłopot. Rząd Grozy jest 
w rzeczywistości dy ktaturą bezwzglę­
dniejszą niż wszystkie poprzednie rzą 
d, rumuńskie. Na Bałkanach nie moż 
u a wprowadzić demokracji na Sposób 
brytyjski, ale w każdym razie rządy7 
muszą być tam liberalniejsze niż O- 
becnie. Mapa wskazuje, » Rumu 
nia tak samo jak 1‘olska musi z.wro 
cić sie raczej do Rosji niż do Zacho 
du o opiekę i przewodnictwo. A łon 
dynie nie zamierzają więc wszczynać 
z Rosją sporu o Rumunię, podobnego 
do uporu o Polskę. ktorv zatruwał 
stosunki anglo-sowieckie po konteren 
cji krymskiej’’.

LONDYN, 28. VIII. (PAT) — Prasa 
brytyjska poświęca dużo miejsca wy 
siąpieniu rumuńskiego króli Micha- 
łn W liberalnym dzienniku .,News 
Uhromcle” Vernon Barlett pisze w 
artykule p.t. ..Król Michał pomija 
Sowiety w kryzysie bałkańskim ' :

Akcja młodego króla Michała ząda- 
(ąta pomocy ,,wielkiej trójki w for 
mowaniu nowego gabinetu, który 
mógłby* podpisać pokój może prowa­
dzić do zaostrzenia się kry zysu wzra­
stającego na Bałkanach. Premier ru­
muński Groza odmówił wystąpieiiia. 
gdy król chciał stworzyć rząd na szer 
szych podstawach. Akcja Grozy ma 
nicwąt])liwie popart ie Sowietów M y- 
nikcłoby stąd, że król działał bez py­
tani o radę Sowietów, którzy nie­
dawno tak się nim zachwycali ’ dali 
mu order zwycięstwa.

Rządy anglosaskie, które nietlawno 
ostrzegły’ Bułgarię że nic uznają rzą 
du, który wyjdzie z projektów any‘ h 
wyborów, chciałyby baidziej demo 
kratycznego sjiosobu rządzenia także 
w Rumunii. Jugosławii i na Węc-

LONDYN. 28. VIII. Reuter) — 
Nowy syryjski rząd trzeci w ciągu 
11 miesięcy przedstawił się wczoraj 
Izbie deputowanych po ó dniowym 
kryzysie nnniisterialnym. M Londy- j 
nie uważa « ę. że zmiana rządu w Sy 
rii jest raczej zagadnieniem miejsco­
wym. jak międzynarodowym. Posel­
stwo syryjskie w Londynie w7yraża 
nadzieję, że nie będzie żadnych zmian 
w s.vr; jskiej polityce zagranicznej, 
chociaż jmdkreśla się. że zmiana d ) 
lychezasowego ministra spraw z; gra1 i 
cznych Dżamiia Mardans Beja jes 
nieoczekiwaną. Miejsce jego zajął de 
putowany z Aleppo. Mikra I am, 
dotychczas prawie zupełnie nieznany.

Korespontient Reutera zwraca uwa­
gę że Merdam Bej uważany był przez

i n a mogła również otrzymać taki kre- 
’ dyt w wytsokości 200 milionów dola- 
I rów, ale nie iwstarała się o to. Prasa 
i brytyjska przewiduje dalsze zmniej­

szenie racji żywnościowych i racji
• s. V* a* n bi, Ki/inAn?

w neściowych, które zostały znacznie 
obcięte właśnie przed kilku liniami.

twierdza l>ełne prawa suw’erenne 
('hin w trzech prowincjach wschod­
nich. łażących w pobliżu Mandźurn. 
Kolej wschodnio chińska i kolej po­
łudniowo mandżurska będą zarządza 
ne wsi>ólnie przez Chińczyków j przez 
Rosjan. Po 30 latach Chińczycy o- 
bejmą w\łączny zarząd kolei. Port 
Arthura będzie przez 30 lat wspólną 
bazą chińsko - rosyjską. Rząd chiń- | 
ski ogłosi sąsiedni port Dairen por­
tem wolnym.

Wojska rosyjskie wycofaj*? 
się z Mandiurii?

Stalin zapewnił, że w 3 miesiące , 
po kapitulacji Japonii wojska rosyj 
skie wycofa ą się z Mandżurii. Rosja J 
jKjtwierdza. że nie zamierza mieszać 
sie w wew7nętrzne sprawy Chin co do 
Shi-Kiangu (Chińskiego Turkiesta­
nu).

Chiny uznają niepodległość Zew. ( 
nętrznej Mongolii w tym wypadku, ( 
jeżeli ludność oświadczy s’Ç za t.Vm 
w jiowszechnym głosowaniu.

Warunki traktatu zostałk równo­
cześnie ogłoszone w* Moskwie.

Korespondent Reutera ocenia trai ­
tât. jako polltyasną porażkę chiń­
skich komunistów w chwili, kiedy ma 
ją oni poważne trudności.

Ostateczne odwołanie dostaw 
przez Stany Zjednoczone

Trzeć w izm roku

Nowy rząd syryjski
urzędowe koła francuskie za jednego 
a mywiększych wrogów 1 ram-ji w 
czasie ostatniego kryzysu. Mimo to 
Fram uzi w Londynie skłonni 
podzielania opinii brytyjskiej, 
wy rząd nie oznacza zminny 
skiej polityki zagranicznej.

krok amerykański me jest ostatecz­
ny, Równie^ zarządca. I<end - Lease 
Crowley’ potwienlzii, że odwołanie 
Lefi<d - Lea»<e nie l>ędzie cofnięte. Po­
wiedział on, że spośród 21 krajov 
«przymierzonych, które korzystały’ z 
Lend - Lease, 10 do 12 ubiega się o ( 
przedłużenie wwozu towarów amery 
kańskich, jako normalnego importu 
dawanego na kredyt, Mielka Bryta-;

Adres. Red. i Alm.: PT "'MF 202 
Wydiwea: Oddział Kultury 1 Prasy 
Wyebodzj ń razy w ryg Cena i Hry

„Times“ proponuje podział Palestyny 
na państwa: żydowskie i arabskie

NOWI JORK, 28. Vlil. (Reuter) 
Dziennik ..New York Times” zumiesz 
cza artykuł © problemie Palestyny. 
Obecnie Wielka Brytania nie może, a 
nawet nie chce, ponosić wyłącznej od 
powiedzialności za to trudne zagad- 
n.jnie. Żydzi pcM wi>ływem strat po­
niesionych w Europie wskutek okru 
cienstw hitlerowskich żądają stanow­
czo wjmszczenia imigrantów7 bez o , 
graniczeń do Pdestyny. Dziennik wv

mienia dwa możliwe rozwiązania pro 
blemu. Jedno z nich reprezentuje nie 
zależny brytyjski tygodnik ..Econo- 
mlst.”, który proponuje utworzenie w 
Palestynie wspólnego państwa arab- 
sko-ży7<lowskiego. l’anstw7o to zostało 
b,v włączone do szerszej federacji, o- 
bejmu.jącej również Trans Jordanię,
Syrię j Liban. Natomiast dziennik —r 
,.Times” projektuje podział Palest 
ny na dwa państwa, żydowskie i arab 
skie.


